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Wykonanie wyroku Śmierci 


na Tuchaczewskim i 7 generałach 
Głosy prasy angielskiej 


MOSKWA,  (PAT.. Agencja 
Tass komunikuje oficjalnie: Dnia 
12 b. m. wykonano wyrok specjal 
nego trybunału Sądu Najwyższe- 


go Z. S. R. R. na skazanych na 


karę Śmierci przez rozstrzelanie. 
Rozstrzelani zostali: Tuchaczew- 
ski, Jakir, Uborewicz, Kork, Ei- 
deman, Feldman, Primakow i Put 
na, 


Rozkaz dzienny Woroszyłowa 


MOSKWA, 13.6 (PAT). Ag. 
Tass donosi, iż komisarz obro- 
ny Woroszyłow opublikował 
rozkaz dzienny, głoszący m. in. 
że pomiędzy 1 a 4 czerwca od- 
było się w obecności członków 
Rządu posiedzenie rady wojen- 
nej przy komisariacie obrony, 
na ktróym wysłuchano raportu 
Woroszyłowa o wykryciu przez 
komisariat spraw wewnętrz- 
nych „zdradzieckięj wojskowej 
kontrrewolucyjnej faszystów- 
skiej organizacji", Organizacja 
ta działając w ścisłe; konspira- 
cji istniała oddawna i miała na 
celu sabotaż, szpiegostwo i roz- 
kład w czerwonej armii, Roz- 
kaz dzienny entuzjastycznie a- 
probuje wyrok na Tuchaczew- 
skiego i towarzyszy, atakując w 
śwałtownych słowach „faszystę 
Trockiego". 

Rozkaz Kom. Woroszyłowa 
głosi dalej, że ostatai proces do 
tyczył „niezdemaslkkowanych do 
tychczas zdrajców kontrrewolu- 
cjonistów, szpiegów i spiskow- 
ców' w szeregach czerwonej 
armii, łącząc proces ten z po- 
przednimi procesami lewico- 
wych Komunistów, Wedle roz- 


| 


kazu spiskowcy wojskowi dąży 
li do obalenia wszelkimi środ- 
kami władzy sowieckiej, restau 
racji kapitalizmu, przygotowy” 
wali zamachy na kierowników 
partii komunistycznej i Rządu 
sowieckiego i uprawiali złośliwy 
sabotaż w dziedzinie gospodar- 


czej, oraz obrony kraju, usiło- |- 


wali osłabić czerwoną armię i 
spowodować jej klęskę w razie 
wojny. Ponadto sprzedawali 
wrogom Sowietów tajemnice 
wojskowe i czynili wszystko, a- 
by przyśpieszyć napaść wroga 
zewnętrznego na Sowiety. 
Klęska czerwonej armii w 
wypadku wojny miała wedle 
przewidywań spiskowców uła- 
twić im obalenie obecnego re- 
żimu, przyczym spiskowcy liczy 
i na pomoc wojskowych kół fa 
szystowskich jednego z państw 
zagranicznych i wzamian za te 
pomoc byli gotowi oliarować 
Ukrainę i rozczłonkować Zwią- 
zek Sowiecki. Rozkaz kończv 
się zapewnieniami na temat 
„niezwyciężonej czerwonej ar- 
mii" : wezwaniami do „zwięk- 
szenia bolszewickiej czujności”. 
EE PORĄ + gł 
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Ocena Trockiego 
Początek końca obecnej dyktatury 


PARYŻ, 13.6 (PAT). Havas 
donosi z Meksyku: Trocki o- 
świadczył korespondentowi Ha 
vasa na temat ostatnich wyda- 
rzeń w Sowietach, że dyktator 
sowiecki po pozbawieniu głowy 
partii obecnie pozbawia głowy 
armię, Trocki wyraził się z wiel 
kim uznaniem o zdolnościach i 
; zasługach skazańców i absolut- 
ye nie nie daje wiary wytoczonym 
oskarżeniom. Sądzi raczej, że 
była to sprawa rywalizacji po- 
między Woroszyłowem a Tucha 
czewskim. Trocki jest zdania, 
IWoroszyłow okaże się w razie 
wojny nieudolnym dowódcą, ale 
že jest nadzwyczaj uległy wo- 
bęc Stalina, Wywody swe Tro- 
cki zakończył następującymi 


słowy: „Gdy biurokracja jako 
całość jest całkowicie uniezale 
żniona od ludu, biurokracja woj 
skowa chce się uniezależnić od 
biurokracji cywilnej, Za tym po 
dłożem ostatniego procesu był 
konflikt pomiędzy Biurem Poli- 
tycznym i Woroszyłowem z je- 
dnej strony, a kwiatem dowódz 
twa czerwonej armii, który 
wstrząśnie nią moralnie aż do 
podstaw. Interesy obrony kraju 
zostały poświęcone interesom 
zachowania władzy przez klikę 
rządzącą. Po procesie Zinowie- 
wa, Kamieniewa. Radka i Pia- 
takowa, proces Tuchaczewskie 
go i towarzyszy oznacza począ- 
tek końca obecnej dyktatury”, 


TREDZDEEG IP ŁIAT Z YCIA. VOTES TWE DE Z TO TAI TRE 


Groźny pożar pod Gnieznem 


Z Gniezna donoszą: Wybuchł gro 
źny pożar w Czerniejewie, w zabudo 
waniach W. Jankowskiego. Ogień 
cbjął dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarskie. Z powodu susty pożar 
zaczął rozszerzać się i przybrał roz. 
miary tak groźne, że miejscowa straż 
pożarna nie mogła go opanować i 
przywołała na pomoc straż ogniową 
a Gniezna 


Spalił się dom mieszkalny į bu- 
dynki gospodarcze, 150 cetnarów wę 
gla, stodoła į dom mieszkalny jedne. 
go z sąsiadów, Pożar przerzucił się 
na drugą stronę drogi, przy czym 
zapaliły się dachy domów mieszkal. 
nych dwuch gospodarstw, Domy te 
udało się jednak uratować, 
Są znaczhe. 
narazie nie znuna 
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LONDYN  (PAT.). Omawiając 
szczegóły procesu moskiewskiego 
podkreśla „Times“, iż ani Woro- 
szyłow, ani Jegorow nie należeli 
do składu kolegium sędziowskie- 
go, w którym zasiadało 8 wojsko 
wych czerwonej armji z Blueche- 
rem i Budiennym na czele. 

„Evening Standart“ pisze, — iż 
wśród znawców zagadnienia 50- 
wieckiego w Angli zapanowała 
przekonanie, iż w Zw. Sowieckim 
wszystko jest obecnie możliwe, 

Znawca zagadnień sowieckich 
gen. Temperley, Omawiając pro- 


„Demonsrcja.hilerowsta nad oranica Polska 


"Szef Gestapo w Gdańsku 


Wysoki komisarz L. N. interweniuje w sprawie tow. Wiechmana 


Londyn, d. 11 czerwca 1937. 
Pewną sensację w londyńskich 
kołach politycznych wywołał na- 
gły przyjazd do Gdańską szefa 
szturmowców hitlerowców Him- 
mlera, który — jak wiadomo — 
jest równocześnie głównym ko- 
mendantem Gestapo. 

Dziennik „Evening News* wy- 
jazd Himmlera do Gdańska wiąże 
bezpośrednio z więlką demonstra- 
cją, która w najbliższych dniach 
mma się odbyć w pobliżu granicy 
polskiej tudzież w pobliżu granicy 
terytorium w. m. Gdańska, a w 
której to demonstracji WEŹMIE 
UDZIAŁ HITLER ORAZ 600 WYŻ. 
SZYCH KIEROWNIKÓW PAR- 
TII NARODOWO - „SOCJALISTY 
ZNEJ*. OŚRODKIEM DEMON- 
STRACJI BĘDZIE MIASTO KWI- 
DZYN (MARIENWERDER) W 
PRUSACH WSCHODNICH NA 
GRANICY POLSKIEGO POMO- 
RZA. 


ces moskiewski na łamach „Dai- 
ly Telegraph“ pisze m. in., iż de- 
cyzja Stalina pozbycia się najwy- 
bitniejszych dowódców wojsko- 
wych widocznie była tak nagląca, 
że usprawiedliwiała nawet wytrą 
cenie całego mechanizmu wojsko- 
wego z równowagi conajmniej na 
okres kilku miesięcy, Autor pod- 
kreśla, że Tuchaczewski i Ubore. 
wicz byli głównymi twórcami 0- 
becnej organizacji armii Sowiec- 
kiej, zwłaszcza w dziedzinie mo- 
toryzacji. 


t (Kor. własna) 


„Daily Herald“ całkiem inaczej 
tłumaczy podróż Himmlera do 
Gdańska. Według tego dziennika 
miał Wysoki Komisarz L. N. w 
Gdańsku dr. Burkhardt po powro- 
cie z sesji Ligi Narodów w Gene- 
wie zainteresować się sprawą a- 
resztowanego i zaraz po tym bez 
śladu zaginionego kierownika 
związku zawodowego Wiechmana 
co do którego istnieją przypusz- 
czenia, iż został osadzony w nie- 
mieckim Obozie koncentracyjnym. 


Według zapewnienła' zawsze do 
brze poinformowanego korespon- 
denta tegoż „Daily Heralda“, miał 
Wysoki Komisarz L. N. stanowczo 
zażądać od senatu WYJAŚNIEŃ 
Co DO SPRAWY KIEROWNIKA 
GDAŃSKIEJ ORGANIZACJI KO- 
LEJARZY, A PRZEDE WSZYST- 
KIM WSKAZANIA, GDZIE ON SIĘ 
W TEJ CHWILI ZNAJDUJE. 


Ponieważ prezydent senatu 
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Mają dosyć partii rządowych 


TOKIO. (PAT.). Premier książe 
Konoye oświadczył, że zagadnie- 
niem najżywiej interesującym 
Rząd japoński jest sprawa Chin 
północnych, gdzie Japonia zasad- 
niczo nie chce używać siły zbroj- 
nej, lecz ograniczyć się do pokojo 
wej ekspansji gospodarczej. Ksią- 


żę Konoye zaprzeczył, jakoby 
miał zamiar formować nową pat- 
tię rządową. Jego zdaniem stało 
się to zbyteczne na skutek utwo- 
tzenia gabinetu koncentracji na- 
rodowej. Natomiast Rząd podej- 
mie reformę wyborczą. 


Na pomoc kapitalistom 


NOWY JORK (PAT.). Guberna-| rządku podczas 
do | demonstracji strajkujących. Jedno 


tor stanu Michigan wysłał 


zapowiedzianej 


Monroe trzystu żołnierzy gwardii| cześnie władze lokalne w Monroe 
narodowej, celem utrzymania po-|zmobilizowały 200 policjantów. 


Miasta szukaja nowych źródeł dochodów | 


Na dzień dzisiejszy, poniedziałek, 
14 b, m. zwołano w Związku Miast 


Polskich konferencję zarządu tej 


Straty | się nader interesująco z uwagi na 


instytucji. Posiedzenie to, zapowiada 
Przyczyna pożaru ety [sie projektów noweli podatkowych, 


który przewidywał wprowadzenie do 


datków ną rzecz miast, Jak wiado- 
mo, projekt ten został jeszcze w to- 


ku obrad sesji nadzwyczajnej odrzu. 
cony, W tym stanie rzeczy Związek 
Miast zastanowić się musi nad zna 
źródeł dochodów 


lezieniem innych 
dla sanowania finansów miejskich. 


Poniedziałek 14 czerwca 1937 warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 
A  sIECZNIE, NA prowincji zł. 3, za zmianę adresu gr. 50, 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr. 50, zwyż 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15. 


Cena ogłoszeń; Za wiersze 


Nekrologi do 100 mm. gr. 20, powyżej 100 mm. gr. 30, 


Za treść ogłoszeń redakcja nie od p owiada, 


Przykład godny naśladowania 


ANKARA. (PAT.). 
republiki tureckiej Kemal Ataturk 
ofiarował skarbowi państwa wszy 
stkie swoje dobra i posiadłości. 


„okompozycja wóród faszystów belgijskich 


BRUKSELA. (PAT.). Naczelny | dejrzanych osobistości, nie dają- 
redaktor reksistowskiego dzienni-|cych żadnej gwarancji ani pod 
ka „Pays Reel" oraz członek ra- | względem moralnym, ani. politycz 
dy politycznej Rex'a Hubert d'Y-|nym i że z drugiej strony więk- 
dewalle, złożył na ręce Degrelle'aj szość kierowników Rex'a za- 
dymisję z zajmowanych przez sie- |wzięcie się sprzeciwia szczeremti 
bie stanowisk, motywując ją fak-| porozumieniu z kościołem. 
tem, że „w obecnej chwili ruch| D'Ydewalle był jednym u pio- 
reksistowski ulega wpływom po-lnierów ruchu reksistowskiego. 


Partyzancka wojnauChinach 


Dżehol i Czachar jest gróżna, — 
Sformowano oddziały partyzanc- 
kie pod nazwą „Armia obrony Iu- 
dowej“, które zamierzają podjąć 
walkę z wojskami  mongolskimi, 
mandżurskimi i japońskimi. PO- 
ważne posiłki japońskie przybyły 
do Doltonor į Czang.Pei, 
Podczas narady  przewódców. 
mandżurskich i mongolskich po- 
stanowiono zjednoczyć wojska 
mongolskie i mandżurskie: pod do- 
wództwem księcia mongolskiego 
Teh-Wanga. W prowincji Cza- 
char proklamowano stan obłęże- 
nia. Władze wojskowe chińskie w, 
prowincji Suiyuan czynią gorącz= 
kowe przygotowania. Aresztowa. 
jeż wiele osób pod zarzutem szpie 
gostwa. 4 


Prezydent | Pismo prezydenta w tej sprawie 
odczytane na posiedzeniu wielkie 
go zgromadzenia narodowego po- 
witano gorącymi owacjami. 


Wedle doniesień ze źródeł chiń 
skich, sytuacja w  prowicnjach 


gdańskiego nie mógł dać zadowa- 
lającej odpowiedzi na powyższe 
pytania, do Gdańska poleciał Him- 
mler, by jako szef tajnej policji nie 
mieckiej konferować z Wysokim 
Komisarzem L. N. 


ALF EVANS. 


Walki w Hiszpanii 
Na frontach 


MADRYT. (PAT.). Oficjalny ko- 
munikat min. wojny donosi o sil- 
nym ogniu karabinów, karabinów 
maszynowych, granatników i ar- 
tylerii na froncie środkowym. Na 
frontach baskijskim i Santander 
trwa silny ogień karabinowy i ar- 
tyleryjski. W Asturii na odcinku 
Escamplero, artyleria rządowa 


rządowe zajęły ważne stanowiska 
po trzykrotnym uderzeniu. j 
WALENCJA .(PAT.). Min. ob. 
rony donosi z Bilbao, że. samoloty, 
powstańcze zbombardowały cmen 
tarz del Rio w pobliżu Bilbao. 
Natarcie wojsk rządowych ną 
odcinku Penarroya doprowadziło 
do zajęcia doliny Naval Cazaro, 
skutecznie bombardowała stano- | przy czym wzięto licznych jeńców 
wiska powstańców pod la Cante-|i zdobyto wiele materiału wojen- 
ra. Na froncie Cordoby wojska nego. y 


Konfiskata ukrytych wartościowych rzeczy 


PARYŻ, (PAT:). Havas donosi 
z Madrytu: Policja madrycka o- 
twiera skrytki bankowe (safesy) 
należące do osób znanych z prze= | milionów. pesetów. 
konań wrogich stronie rządowej. i 3 


Na froncie baskijskim 


Ze źródeł rokoszan 


Podczas ostatnich rewizyj znalca 
ziono pieniędzy, papierów warto« 
ściowych i biżuterii na sumę 8-iu 


szą linię zdobyto w piątek na prze 
strzeni 12 klm, Druga linia zosta= 
ła zdobyta w sobotę i przerwana 
w dwóch miejscach. W operacjach 
ze stronyswojsk narodowych bie- 
rze udział 48 samolotów bombar= 
dujących i wiele samolotów my- 
śliwskich. 

Na odcinku Huesca odparto trzy, 
uderzenia przeciwnika. Trzy sa- 
moloty zostały strącone. 


DURANDO, 13.6. (PAT). Radio- 
stacją powstańczą, komunikuje: Li 
nia -obrony Bilbao składa się z 
trzech rzędów fortyfikacyj, położo 
nych na małych wzórzach. Na je- 
dnym z tych wzgórz dostrzeżono 
8 linij rowów strzeleckich, Forty- 
fikacje obsadzone są przez tysiące 
karabinów maszynowych, zaś' do- 
stępu do nich bronią trzy linie za- 
siek z drutów, kolczastych, Pierw- 


ANGEL O©SSORIO Y GALLARDO. 


Przekład EDWARDA BOYE, 


Przyszłość Hiszpanii 


Wkróteć nakładem tłumacza ukaże 


się w języku polekim broszura „El|jeszcze bardziej 


porvenire de Espana". Wielki katolik 
hiszpański, były prezes Akademii 
Królewskiej w Madrycie, obecny am. 
basador Republiką w Paryżu zabiera 
źłos w sprawie katolicyzmu, Z bro. 
szury wyjmujemy rozdział „Probles 
mat religijny"), 

Jedną z wielu kwestyj, lub przy 
najmniej tych, które odgrywają 
wielką rolę w polemikach politycz 
nych jest kwestja, odnosząca się 
do zagadnienia, jaką będzie w 
Hiszpanii przyszłość idei religij- 
nych i wolńości sumienia. Mówio: 
no i pisano wiele o paleniu kościo 
łów i mordowaniu księży. Był to 
pretekst dò gwałtownych ataków, 
Chciano w ten sposób usprawie- 
dliwić nazwę „czerwonych', któ- 
rymi określono wszystkich stronni 
ków legalnego, prawowitego rzą- 
du. Twierdzono, że wszyscy kato- 
licy powinni się byli opowiedzieć 
po stronie zbuntowanych genera- 
łów, ponieważ ci ostatni reprezen 
tuja. katolicyzm, ojczyznę, porzą- 
dek i wszystkie cnoty. Przy rządzie 
stanęła tylko banda morderców i 
złoczyńców. 

Na szczęście czas, który płynie, 
pracuje na rzecz prawdy. Po kilku 
miesiącach kampanii, prowadzonej 
przez faszyzm międzynarodowy, 
wyszło na jaw wiele faktów, o 
których wspomnę pokrótce: 

1) To fafsz, że wszyscy katoli- 
cy są przeciwni rządowi. Pomija- 
jąc pewną liczbę grup i jednos- 
tek, (wraz z członkami kleru), wi 
dzitny, że jeden z krajów Hiszpa- 
nii, gdzie katolicyzm jest najsil 
miej zakorzeniony i niezachwiany, 
opowiedział się po stronie Repu- 
bliki, walcząc bohatersko przeciw- 
ko zbuntowanym wojskom i ar» 
miom napastników. 

Kłoś powie, że stało się tak dla- 

tego, ponieważ Republika udzieli- 
ła tej części Hiszpanii autonomii. 
Argument ten jest fałszywy, albo 
też zawiera w sobie tylko połowę 
prawdy. Republika dała Baskom 
autonomię, do której dążyli. Jeśli. 
by jednak w tym samym czasie 
Rzeczypospolita hiszpańska narzut 
ciła im politykę prześladowań w 
stosunku do kościoła, Baskowie — 
to oczywista — nie stanęliby po 
stronie Rządu. Ktokolwiek twier- 
dzi, że Baskowie zdolni są sprze- 
dawać religię swoją, nie zna Bas 
ków. 
2) To zdumiewające, że w imię 
katolicyzmu rzuca się anatemy i 
przekleństwa na tych, którzy zabi 
ają księży, że błogosławi się na- 
tomiast i wychwala morderców ko 
biet i dzieci. Pozostaje jeszczę je- 
den szczegół: zabijano księży nie 
z rozkazu Rządu, lecz właśnie 
wbrew jego usifowaniom. Mordo- 
wanie kobiet i dzieci nie jest je- 
dnak dziełem band nieznanych, 
lecz żołnierzy, spełniających roz- 
kazy generałów faszystowskich. 

Teraz pozwolę sobie zadać jed. 
rio pytanie. Gdzież to powiedziano, 
że życie księdza ma być więcej 
warte, niż życie dziecka lub kobie - 
ty? Jakimże jest sumienie tych lu 
dzi, uważających za rzecz chwa- 
lebną mordowanie rodzin z Madry 
tu, Malagi, Kartageny i Bilbao, 
tylko dlatego, że zamieszkują one 
terytoria, które pozostały wierne 
legalnemu rządowi? 

Gdzie się znajdują ówi biskupi 
bez sumienia, którzy nie potępiają 
bombardowania otwartych, bez- 
bronnych miast? Biskupi stoją po 
stronie rokoszan, błożosławią ich 
oręż, biorą udział w ich polityce, 
Kto śmie twierdzić, że ofiary, pa- 
dające z jednej strony są święte, 
z drugiej zaś to tylko wściekle 
psy? 

Dzisiaj wiadomo już doskonale, 
że u tych pobożnych, miłosiernych 
ludzi, po tamtej stronie frontu, 
morduje się tysiącami nie tylko 
robotników, polityków i intelektua- 
listów Frontu Ludowego, lecz tak- 
że księży, którzy nie poddali się 
faszyzmowi. Niezliczone dzienniki 
hiszpańskie i cudzoziemskie, mię: 
dzy nimi zaś organa, uchodzące 
słitsznie za prawicowe, przynoszą 
szczegółowe opisy rozstrzeliwań 
księży przez faszystów. Katolicy. 
miiltaryści nie prostowali nigdy 
tych faktów. Istnieją zatem dwie 
miary i dwa ciężary gatunkowe. : 
Zamordowanie księdza - republi. 
kanina — to rzecz, nie warta 
wzmianki. Historia i ludzkość o- 
kądzi kiedyś ten sposób postępo= 
pania, 


ca, 


4) Zwróćmy uwagę na fenomen 
zdumiewający: 
w tym samym czasie katolicy nie- 
mieccy wofają gromkim głosem o 
prześladowaniach, jakim podlega- 
ją ze strony tyranii hitlerowskiej, 
która od chwili swego powstania, 
stara się odchrystianizować Niem- 
cy. Mimo to, katolicy hiszpańscy 
miast zjednoczyć się ze swymi 
niemieckimi braćmi, czynią Hitlera 
bożyszczem, wydają Hiszpanię na 
łup inwazji hitlerowskiej i tworzą 
programy społeczne i polityczne, 
skopiowane z programów Hitlera. 
Jak należy rozumieć ten fakt? Czy 
można być jednocześnie stronni- 
kiem Berlina i wyznawcą katechiz 
mu chrześcijańskiej wiary? Czy 
wolno wprowadzać do Hiszpanii 
wroga Kościoła po to, aby bronił 
katolicyzmu? 

Gra jest nadto wyrażna. Fa- 
szystom chodzi nie o obronę duchą 
religijnego, lecz o kontynuowanie 
swojej polityki. Pozwolę sobie uja 
wnić pewień parallelizm, zawarty 
w dziennikach z dnia 11 lutego. 
W jednym z nich przeczytałem 
list pasterski biskupa katolickiego 
z Prus Wschodnich, Kallera, 
Przytaczam słowa poniższe: 

„W Niemczech twierdzi się, że 
chrześcianizm zakończył swoją 
„karierę", że zbankrutował, ponie 
waż nie odpowiadał rasie germań 
skiej i że należy go zastąpić reli- 
gią rasizmu. Oznącza to wypo» 
wiedzenie wojny Kościołowi Kato 
lickiemu. Istotnie, znajdujemy się 
w stanie otwartej wojny. Żaden 
Konkordat, żadne wyznanie wia- 
ty Filhrera nie obroni nas przed 
fanatyzmem wrogów Chrystusa, 
którzy napadają na Kościół, księ 
ży i lud katolicki, spotwarzają gn, 
rzticają na niego oszczerstwa, są. 
dząc, że czynią w ten sposób 
rzecz, miłą Bogu”, 

Otóż w innym dzienniku z tego 
samego dnią znajduję list paster- 
ski arcybiskupa Toledo de Gama, 
pozostającego na usługach zbun= 
towanych wojskowych, 

„Każdy człowiek — pisze arcy- 
biskup — ma prawo podnieść 
broń na drugiego człowieka, jeże 
li ten drugi wyda wojnę Bogu. 
Wojna jest dzieckiem nadużycia, 
zrodzonym przez człowieka wol- 
tości, która znów jest córką grze- 
chu”, 

Czy pojmujecie te słowa? Bi- 
skupi niemieccy oskatżaja Hitle- 
ra, powstającemu przeciwko ko- 
ściołowi wobec tego kardynał — 
prymas Hiszpanii, opowiada się 
po stronie Hitlera. Ponieważ wal- 
czymy z Hitlerem, kardynał zas 
leca religijną wojnę z nami. Chce 
odrodzić wojny religijne, które 
były nieszczęściem ludzkości i 
które, jak sądziliśmy, dawno już 
wygasły na ziemi. Kardynał nie- 
tylko uważa za dozwolone, lecz 
każe występować z nimi, przeciw 
ko wrogom Hitlera, czyli przeciw 
ko prawdziwym przyjaciołom ko- 
ścioła. Czy można wyobrazić so- 
bie gorszy absurd? Czy w Rzymie 
zdają sobie sprawę z konsekwen 
cji, jakie mieć może dla kościoła 
w Hiszpanii ta postawa wojowni 
czych prałatów, pozbawionych 
światła rozumu? 

Pewnemtu kardynałowi o wiel- 
kiej inteligencji przypisujemy to 
definitywne zdanie, „Tłum spalił 
kościoły, lecz my, księża, spaliliś- 
my przedtem Kościół", 

Straszliwa prawda! W ciągu 
całych wieków, hierarchia kościel 
na w Hiszpanii żyła w całkowi- 
tym odseparowaniu od niższych 
klas społeczeństwa — wydało to 
rezultat, który nazwać można „ax 
postazją mas“: Fakt ten stał się 
jaskrawo uderzający po prokla- 
mowaniu Republiki. Ktokolwiek 
chciał szkodzić Rzeczypospolitej 
hiszpańskiej, spotwarzać ją kalu- 
mniować, łamać jej prawa i poni 
żać jej autorytet, znajdował kler 
gotowym na swoje usługi, Kazal- 
nice w kościołach stawały się 
miejscem walk  antyrepublikań- 
skich. Przed fasadami kościołów 
bastardzi wytworni, elegańccy, 
sprzedawali broszury monarchi- 
styczne, korzystając z milczącej 
zgody księży, proboszczów 1 wi- 
kariuszy. Słowa rozsądku, zawar- 
te w liście biskupów z r. 1931 nie 
znalazły posłuchu, zresztą nie po 
parto ich późniejszymi aktami. 

Ci katolicy rzucali na rząd Re- 
publiki hiszpańskiej najgorsze o+ 
szczerstwa, ci katolicy, po 18 lip- 
obwołali obrońcami 


religii 2 do 12 proc 7 


tych wojskowych, którzy złama- 
li swoją przysięgę, zdradzili legal 
ny rząd i sprowadzili do własnej 
ojczyzny armie cudzoziemskie, 0- 
pierając się na antychrześcijań- 
skich elementach Afryki i Europy. 
Oni to podtrzymują tych, co wy- 
suwają jako swój program wytę- 
pienie połowy ludności, zniszcze- 
nie połowy Hiszpanii. Biedna re- 
ligia! Dla jakich celów jej się uży 
wa! 

Lecz jako protest przeciwko tej 
zgniliźnie podnoszą się w Hiszpa 
nii i w innych krajach głosy elity 
wierzących, którzy nie wiele dba- 
ją o wspaniałość liturgii, skarby 
obrazów świętych, poklask moż- 
nych tego świata, wrzaski prasy 
i niektóre listy pasterskie. Ci wie 
rzący katolicy słuchają nakazów 
bożego posłannictwa, przekona- 
ni, że należy żyć z ludem, przez 
lud i dla ludu, Ci wierzący kato- 
licy, wyznają wielką prawdą, gło 
zoną przez sam kościół, że miło- 
sierdzie jest wielką, godną podzi 
wu cnotę, lecz, że ponad miłosier 
dziem jest jeszcze sprawiedliwość. 
Sprawiedliwość ta wymaga obro 
ny praw robotników, położenie 


których — że przypomnimy róż | 
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elęgnowania wlosów. Wł, Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych 


Lil pracujący w „mieszkaniact-noraci 


Wołamy o prawo do ludzkiego mieszkania 


W lutym 1929 roku 
światło dzienne dwa projekty t- 
sław o budowie mieszkań dla lud- 
ności pracującej. Projekt pierw- 
szy, chronologicznie nieco później- 
szy, został wniesiony przez ów- 
czesnego premiera, Kazimierza 
Bartla imieniem rządu. Projekt ten 
nosi nazwę ustawy o popieraniu 
budowy tanich mieszkań. Nazwa 
krystalizuje w znacznym stopniu 
treść: idzie tu rzeczywiście o p9- 
pieranie w pełnym tego słowa 
znaczeniu, o bezpośrednie sub- 
wencjonowanie i pośrednie sty- 
miulowanie budownictwa mieszka- 
niowego, podjętego na własny ra- 
chunek przez osobę lub instytucję 
postronną. Projekt drugi, wniesio. 
ny przez Związek Parlamentarny 
Polskich Socjalistów i opracowa= 
nv przy współudziale robotni- 
czych działaczy mieszkaniowych, 
zawodowych i spółdzielczych, fno= 
si nazwę usławy o budowie mie- 
szkań dla ludności prącującej. I tu 
nazwa krystalizuje treść. Projekt 
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Skrócenie czasu pracy 


a Miedzynarodowa 


Konferencia Pracy 


Komunikat Międz. Biura Pracy 


Obecna 23-cia z rzędu, sesja 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy zajmuje się sprawą skróce- 
nia czasu pracy w trzech różnych 
przemysłach: graficznym, chemi- 
cznym i włókienniczym. 


Z tych trzech najważniejszym 
co do liczby zatrudnionych 
w nim robotników jak i co do 
swej roli w międzynarodowej wy- 
mianie, jest przemysł włókienni- 
czy. Ogółem na świecie 14 milio- 
nów ludzi pracuje w tym przemy- 
śle, czyli 3 do 4 procent wszyst- 
kiej zarabiającej ludności, a arty- 
kuły włókiennicze stanowią aż 
20 proc. międzynarodowego eks 
portu. Sprawa skrócenia czasu 
pracy w tym przemyśle omawiana 
już była na zeszłorocznej sesji 
czerwcowej w pierwszym czyta: 
niu. Na wniosek delegatów rzą: 
dowych Stanów Zjednoczonych 
odbyto następnie specjalną trój- 
grupową naradę w Waszyngtonie, 
na którą i Polska wysłała swoich 


delegatów. Konfer:ncja ta miała g4 


zbadać całokształt warunków eka 
nomicznych i społecznych, leżą- 
cych u podłoża tej reformy. 0- 
becnie więc Konferencja rozporzą 
dza już bogatym materiał,em rze 
czowym, przygotowanym przez 
poprzednie dyskusje i będzie mo- 
gła głosować nad projektem kon- 
wencji. 


Wśród dziennikarzy duńskich, — 
zwiedzających teras Polskę, którzy 
po pobycie w Gdyni i w Warszawie, 
dzisiaj bawią na G. Śląsku, są dwaj 
socjaliści. Są mimi tow, Teodor Tum 
bye, redaktor „Social - Demokraten” 
w dziale muzyki, teatru i sportu. — 
Jest to wnuk zmarłego w 1874 roku 
duńskiego kompozytora i dyrygenta 
Hansa Christiana lmmbyc. Tow. 
Lumbye sam również komponuje i 


dyryguje w Kopenhadzie orkiestrą. |, 
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Projekt ten przygotowany przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy 
przewiduje 40-godzinny tydzień 
pracy, względnie 42 godziny przy 
ruchu ciągłym dla przemysłu włó- 
kienniczego, pojętego w najszer- 
szym zakresie (bawełna, wełna, 
len, konopie, juta, jedwab praw- 
dziwy, jedwab sztuczny i wszel- 
kie inne włókna syntetyczne). 
Projekt zaznacza, że ustawodaw- 
stwo krajowe będzie mogło wyłą- 
czyć z pod działania konwencji 
osoby, których warunki pracy zo- 
stały uregulowane w sposób za- 
dowałający przez umowy zbioro- 
we. Najbliższe dni okażą, jak 
Konferencja Pracy ustosuukuje 
się do tego projektu. 
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trzeb mieszkaniowych; przewidu» 
je powołanie specjalnej centralnej 
instytucji, która podejmie realiza- 
cję planu; określa w szczegółach 
śzodki finansowe i sposób ich u- 
zyskania, l 

Porządek przyszłego Kongresu 
Mieszkaniowego przewiduje obra- 
dy nad referatem o konieczności 
specjalnej ustawy w przedmiocie 
budownictwa mieszkaniowego. W 
związku z tym warto przypom- 
nieć, o jakie ogólne zasady opie- 
rat się projekt ustawy, będący wy- 
razem stanowsika świata Pracy i 
rezultatem wysiłków i doświad- 
czeń pionierów problematyki Du. 
downictwa mieszkaniowego” w 
Polsce, niestrudzonych inicjatorów 
praktycznych  realizacyj na polu 
spółdzielczości mieszkaniowej, 1u- 
dzi związanych tysiącznymi nićmi 
ideowymi i organizacyjnymi z ru- 
chem socjalistycznym i klasowym 
ruchem zawodowym. 

Projekt przewiduje budowę mi- 
liona izb mieszkalnych w ciągu 
dziesięciu lat. Koszt jednego mie- 
szkania w domach zbiorowych, 
murowanych i skanalizowanych 
finansowanych przez TOR wyno- 
sił (wraz z terenem) w róku 1935 
przeciętnie około 5600 zł. Wycho- 
dząc więc z tej kalkulacji, na ou- 
dowę miliona mieszkań tego typu 
trzeba by zmobilizować mniej wię- 
cej pięć i pół miliarda złotych w 
ciągu 10 lat; zakładając, że w via- 
gu każdego roku budowano by tę 
samą ilość mieszkań i abstrahując 
od kwestii rozkładu amortyzacji 
na poszczególne części tego okre- 
st, trzeba by zmobilizować rocz- 
me ponad pół miliarda złotych 
kredytów. 

Jest to niewatpliwie suma bar- 
dzo poważna. Nie jest jednak nie» 
osiągalna. Wiele państw podejmu- 
acych aktywną interwencję ko- 
niunkturalną przy pomocy szero- 
kiego planu robót publicznych 
mobilizowało na ten cel kredyty 
nieporównanie większe nie tylko 
absolutnie, ale także relatywnie tj. 
np. w stosunku do ilości podatni- 
ków, sumy dochodu społecznego, 
lub wielkości obrotów gospodar- 
czych. 

Projekt ZPPS. ściśle sprecyzo- 
wał z jakich żródeł i w jaki spo- 
sób należy zmobilizować funda- 
sze publiczne dla Społecznego 
Funduszu Mieszkaniowego. 

Podstawy finansowe projektu 
ZPPS., kalkulowanie jeszcze w 0- 
kresie dobrej koniunktury, oparte 
były na solidnej bazie. Wytrzymu- 
ją one nawet próbę depresji gos- 
podarczej. 

Mógłby ktoś zarzucić, że tak sil- 
ne i różnorodne obciążenie kapi- 
tału uderzyłoby w zasady gospo- 
darki kapitalistycznej, podważyło- 
rentowność przedsiębiorstw. 
Dalecy jesteśmy od tego, by nè- 
gować ten fakt, Dopóki — w dro- 
dze utworzenia społecznej gospó- 
darki planowej, bazującej na od- 
miennym rozdziale dochodu Sspo* 
łecznego — pojęcie produktywno. 


Drugim socjalistą wśród gości ści społecznej nie będzie się po- 


dwńslkich jest tow. Alex Christian. 
sen, bierownilk prasowej agencji 80= 
cjalistycznej, zasilającej  wiadomoś. 
ciami s artykułami prasę prowinejo» 
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W jednym s najbliższych nume- 
rów naszego pisma zamieścimy u. 
dzielony nam przez tow, Christianse. 
na wywiad o stosunkach w Danii — 
rządzonej przez Raqd socjalistyczny. 


Rząd przeciw podwyżce 


cen papieru 


Kartel papierniczy „Centropa- 
pier“ zaproponował władzom rzą 
dowym podwyżkę cen papieru w 
skali od 2 do 10 proc. Rząd nie 
uznając kalkulacji przemysłu pa- 
pierniczego, podwyżkę tę odrzu- 
cił Wobec tego przemysł papier 
niczy chcąc uzyskać swobodę dzia 
łania pojedyńczych producentów, 
rozwiązał kartel „Centropapier* 
dn, 1 marca b. r. Obecnie ceny pa 
pieru zostały podwyższone przez 
poszczególnych producentów od 


Na skutek wyłoczonej sytuacji 
rząd postanowił: wezwać produ- 
centów papieru do utrzymania 
cen papieru na poziomie z przed 
dn. 1 czerwca b. r. 2) w razie nie 
otrzymania zgody na żądanie rzą 
du, umożliwić wwóz papieru za- 
granicznego w celu doprowadze- 
nia cen wewnętrznych do pozio- 
mu dotychczasowego, 3) poza 
tym zastosować z dn. 15 czerwca 
wszelkie środki stojące do dyspo- 
zycji Rządu, celem uregulowania 


sprawy cen papiery ~ "Mnicach gmin miejskich „i jeśli p+. 


krywało z tym, co dziś jako zasa- 
da rentowności rządzi ruchem ka- 
ritałów, dopóty każda akcja o 
charakterze społecznym _ będzie 
wymagała bardzo dużych ofiar. 
Nie sądzimy jednak, by ofiary te, 
przynajmniej w części, nie dały 
się a la longue skompensować, 
Zarówno ożywienie.produkcji, wy- 
nikające z pobudzenia wielkiego 
ruchu budowlanego, jak i powrót 
zaangażowanych w budownictwie 
kredytów do życia gospodarcze= 
go, powrót, który z czasem i suk- 
cesywnie musi następować w ta= 
kiej lub innej formie,wyrównałyby 
częściowo poniesione ofiary. 

Według projektu ZPPS., kredy- 
ty Społecznego Funduszu Miesz- 
kaniowego musiałyby pokrywać 
90% kosztów budowy. Zasadę tę 
przejęło dziś Towarzystwo Osie- 
dli Robotniczych. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
gminy miejskie miały. według pro- 
jektu obowiązek udzielania sub- 
wencyj w wysokości 5% koszio* 
rysu budowli. jeśli założyć, że úo- 
my budowało by się tylko w gra- 


kreślić sumę wydatków rocznych 
na pół miliarda rocznie, udział 
gmin miejskich musiałby wynosić 
25 milionów złotych rocznie, 


Szczegółem charakterystycznym 
jest, że projekt powierzał kierow- 
nictwo całej akcji SFM czynniko- 
wi społecznemu. Do Zarządu SFM. 
miał wchodzić przewodniczący 
mianowany przez Radę Ministrów 
na wniosek Ministra Pracy i Opie- 
ki Społecznej, 5 przedstawicieli 
związków zawodowych robotni- 
czych i pracowniczych, 2 przed- 
stawicieli Związku Miast (samo- 
rząd gminny nie był wówczas ko- 
misaryczny), 1 przedstawiciel spół 
dzielczości spożywców, 1 przed- 
stawiciel Ogólno - Państwowego 
Związku Kas Chorych (samorząd 
ubezpieczeniowy nie był jeszcze 
doszczętnie zlikwidowany), oraz 
po jednym przedstawicielu Mini- 
sterstw: Wewn, Skarbu i Robót 
Publicznych. 


Jeżeli poświęciliśmy tyle miejsca 
omówieniu i przypomnieniu pro- 
jektu ZPPS. z roku 1929, to dla- 
tego, że było to jedyne realne uję- 
cie rozwiązania kwestii mieszka 
niowej w Polsce, Ujęcie, być mo- 
że, niepozbawione błędów, ale 0- 
brzcające się nie w sferze ogólni- 
ków i pobożnych życzeń, postula- 
tów i pompatycznych haseł, lecz 
bazujące na konkretnym planie 
technicznym i finansowym. 


A tu właśnie tkwi najgłębsza 1- 
sfota kwestii mieszkaniowej w 
Polsce. Dotychczasowe doświad- 
czenia | niezmordowane wysilki 
działaczy i instytucyj pracujących 
ra tym terenie przyniosły bogaty 
plon, Bardzo wiele zagadnień 20- 
stało rozwiązanych, jeszcze wię- 
cej postawionych tak, że ich foz- 
wiązanie nie nastręcza większych 
trudności. Są to jednak przede 
wszystkim zagadnienia o charak= 
terze technicznym i organizacyj- 
nym. Zagadnienie zdobycia odpo* 
wiednich funduszów pozostaje ję- 
dnak ciągle nie tylko kwestią cen= 
tralną, ale także otwarta. Bez ro. 
związania tej kwestii nie zrobi się 
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Doceniamy w pełni to, co zro* 
biono i w czyn wprowadzono do- 
tad. Doceniamy tym bardziej, że 
nasz własny wkład, wkład rucnu 
robotniczego, — zarówno w for- 
mie bezpośredniej, jak i pośred- 
niej — w te realizacje praktyczne 
jest bardzo wielki. Ale to wszyst- 
ko to kropla w morzu nędzy mie- 
szkaniowej w Polsce. 

Nie chcemy powtarzać wyników 
szeregu ankiet, które w tej mierze 
przeprowadzono. Nie chcemy je- 
szcze raz pisać © tym bezmiarze 
rozpaczliwych warunków miesz- 
kaniowych, w jakich żyją masy 
pracujące w Polsce. Nie chcemy 
przypominać ile klęsk społecznych, 
ile chorób, ile cherlactwa, ile de- 
ptawacji moralnej i degeneracji fi- 
zycznej pociąga za sobą obecny 
stan mieszkań robotniczych. To 
są rzeczy zbyt dobrze znane, 


Wołamy o prawo do ludzkiego 
mieszkania. Walczymy © nie A 
wskazujemy na sposoby osiągnię= 
cia tego celu. Dążymy do zmiany 
ustroju społecznego, który także 
i tę kwiestię rozwiąże bez reszty, 
korzystając z dotychczasowych 
doświadczeń i nowych, olbrzymich 
możliwości. Dopóki jednak te no- 
we możliwości nie są bezpośred: 
nio aktualne, dopóki lud pracujący 
Folski nie powołał do życia włas= 
nych, ludowych rządów, dopóty 
nie przestaniemy powtarzać, że 
trzeba choć część odrobić, tę część, 
za którą ułamkiem swych zysków. 
muszą zapłacić bogaci. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Basków serdecznie przyjęto! Od Święta Dziecka— do święta Mas 


Drukujemy wywiad uzyskany 
przez naszego Śląskiego kores- 
pondenta. Dziwne zarządzenie 
władz nie pozwoliło nam podzi: 
wiać gry reprezentacji Bilbao w 
Warszawie. Oszczercza kam 
pania prowadzona przez „I.K.C.* 
i stanowisko PZPN-u przy- 
czyniły się do tej decyzji. 

Jak widać w Polsce można 
grać tylko z drużynami hitle. 
rowskich Niemiec. 

W środę, 9 b. m., został roze- 
grany w Hajdukach mecz piłki 
możnej Baskowie — Śląsk, z wy- 
mkiem 4:3 dla Basków.. Przed 
meczem tow. S. przeprowadził wy- 
wiad z Baskami. 

— Jakiego zapatrywania jeste: 
cie? 

—- Jesteśmy katolikami, a jedno- 
cześnie gorliwymi zwolennikami 
Rządu Ludowego Hiszpanii, po- 
wstałego z woli ludu hiszpań: 
skiego. 

— Jakie jest wasze nastawienie 
co do wyniku wojny domowej? 

— Zaprzeczamy, jakoby to była 
tylko wojna domowa, jest to in- 
terwencja faszystowska, napad na 
nasz niewinny lud. 

Co do wyniku jesteśmy opty- 
mistycznie nastrojeni, bo liczymy 
na dzielny i bohaterski duch na- 
szego ludu. 

— Co sądzicie o katastrofie 
gen, Mola i tow.? 

— Jesteśmy zdania, że gen. 
Mola padł ofiarą gen. Franco, 


który się chciał pozbyć poważne 
go dlań konkurenta, i spodziewa- 
my się więcej takich rzekomych 
„katastrof“ między zdradzieckimi 
generałami. 

— Dlaczego w czasie wojny 
domowej, kiedy każda siła jesl 
potrzebna dla obrony kraju, prze. 
prowadzacie zawody piłki nożnej? 

— Dlatego, ażeby demonstro- 
wać całemu światu demokratycz : 


nemu, że my tej wojny nie chce 
my, a nawet teraz, mimo wojny, 
dbamy o sport, wreszcie musimy 
materialnie pomóc dla obrony na: 
szego kraju od zalewu barbarzyiń- 
stwa. Wszędzie jesteśmy mile 
widziąni i cieszymy się sympatią 
demokratycznych mas wszystkich 
krajów, co jest dla nas triumfem 
że świat demokratyczny jest po 
naszej stronie. 


Rozmawiając o Olimpiadzie ma 
się na myśli przede wszystkim za 
wody sportowe, turniej piłkarski, 
zawedy pływackie, bokserskie itd. 

Taki sposób myślenia powstał 
pod wpływem olimpaiad burżua- 
zyjnych. Dla nich Olimpiada to 
sport tylko. 

Robotnicy będą mieli w Antwer 
pii sposóbność wykazanią różnicy 
między, sportem burżuazyjnym a 
sportem robotniczym. 

Część sportowa Olimpiady bę- 
dzie przeprowadzona x taką samą 


Dzień Sportu Robotniczego na Śląsku 


W dniu 6 b. m. odbył się w Mysłowi- 


W TURNIEJU SIATKÓWKI żeńskiej 


cach — Janowie Dzień Sporrtu Robot-|1 miejsce zajęła „Siła“ Janów pokonu- 


niczego zorganizowany przez „Siłę“ z 
Mysłowic. 

W zawodach powyższych wzięło u- 
dział 17 klubów i zgóra 250 sportow* 
ców, którzy w kostiumach przemasze: 
rowali przez Janów na boisko, gdzie od 
była się defilada w obecności prezesa 
Okręgu FRochowiaka i przedstowiciela 
Miejskiego Komitetu WF. 

W poszczególnych konkurencjach o- 
siągnięto naogół dobre wyniki; 

TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ w którym 
wzięło udział 8 Llubów, przyniósł nic- 
spodziewane zwycięstwo drużynie „Si- 
ły“ Janów, zaś 2 miejsce zajęła „Gwia- 
zda“ Borki. 

W TURNIEJU PALANTA w któ- 
rym startowało 6 klubów l miejsco za- 
jęła „Gwiazda“ Borki, 2 miejsce „Siła“ 
Mysłowice, 3 „Jedność* Kochłowice. 


W gościnie u mistrza R.P.A. 


Korzystam z pobytu na boisku 


Znicza, zagadnąłem więc tow. 


£iesielskiego o sprawy klubowe. 
- Powiedzcie mi trochę histo- 


— Klub nasz powstał ną tere- 
nie Pruszkowa przed 10-ma laty. 
Inicjatórem był tow. Przychocki 
Stefan, który wiele trudu włożył 
dla wzmocnienia i utrzymania klu 
bu. Sukcesy swoje Znicz znaczył 
długim szeregiem etapów. A więc 


w 28 r. zdobył mistrzostwo klasy 
C. w piłce nożnej, a w 29 roku 
zostaję mistrzem kl. B, i tym sa- 
mym wszedł do klasy A. Od roku 
31 jest stale w grupie czołowej. 
Najpopularniejszą gałęzią sportu 
wśród członków jest piłka nożna. 

Do umocnienia klubu — zwła- 
szcza pod względem finansowym 
na terenie Pruszkowa przyczynił 
ZZK. Klub posiada teraz własne 
cparkanione boisko, uporządko- 
wane przez członków — dopiero 
od roku 1935. Na podkreślenie za 
sługuje życzliwy stosunek do nas 
Władz Miejskich i dzięki temu o- 
trzymaliśmy w b. r. salę na tre- 
ningi bokserskie i na mistrzostwa 
ping-pongowe. Spodziewamy się 
jeszcze wydatnej pomocy ze stro- 
ny Zarządu Miejskiego przy bu- 
dowie bieżni dla klubu, który: w 
Pruszkowie szerzy tężyznę fizycz 
ną wśród setek młodzieży robot- 
niczej. W ten sposób stwarzamy 
warunki dla pracy wielu sekcyj... 

— A jak wygląda praca w po- 
szczególnych sekcjach? 

Najintensywniej pracuje sekcja 
p. nożnej, która drugi skolei rok 
dzierży mistrzostwo R, P, A, Po- 
ciesza nas fakt, że nawet rezerwa 
nie wiele ustępuje naszej extra 
klasie, Znamiennym jest olbrzy- 
mia ilość juniorów (przeszło 80). 
Zdobyli w ub. roku mistrzostwa 
a dzisiejsza rozgrywka z Mary- 
montem, zadecyduje o ich sukce- 
sie w b. r. 

I koszykówka jest naogół moc- 
na. Tylko nie ma rozgrywek w b. 
r. W szczypiorniaku odbywają 
się pierwsze kroki treningowe 
pod kierunkiem instruktora, Ze- 
spół siatkówki w ub, roku zdo- 
był mistrzostwo, a dzisiejszy 


Najciekawszą jest jednak sek- 
cja bokserska. Powstała ona za- 
ledwie przed 3-ma miesiącami a 
już osiągnęła szereg sukcesów, A 
mianowicie w wadze lekkiej Dy- 
narowicz w rob. mistrz. Warsza- 
wy. Po za nim mamy cały szereg 
dobrze zapowiadających się, jak 
Szewczyk, Ładno, Iżycki, Puciń- 
ski i t. d. Sekcja 1-a jest w powi- 
jakach. Odczuwa ona brak bież- 
ni, sprzętu, a głównie instruktora. 
Mamy dobrych  przełajowców i 
moglibyśmy dużo zrobić, gdyby 
tę sekcję intensywnie rozbrabiać. 
l sekcja ping-pongowa kroczy na 
czele. Wybija się w niej mistrz 
Warszawy Szymański i Ciesielski 
Ten perwszy ma murowany U- 
dział w Olimpiadzie, 

— Ale, a jakie są perspektywy 
udziału tam Znicza? 

— Liczymy, że oprócz ping - 
pongisty pojedzie kilku piłkarzy i 
siatkarzy. Co do piłkarzy, to ist- 
nieje sźkopuł, manowicie dziwny 
jest stosunek kapitana Zw. R. 
P. A, który widać nie docenia i 
nie ma wiary w umiejętności pił- 
karskie dwukrotnego mistrza. — 
Wogóle — to Olimpiada wywar- 
ła duży wpływ. Szykujemy się. 
Pracujemy na treningach b. inten 
sywnie, zwłaszcza nasj siatkarze. 

— A co robią kobiety? 

— Nie wiele. W grach sporto- 
wych. Kiedyś w  lekko-atletyce. 
Brak narazie materiału. 

— jak jest z waszym udziałem 
w Lidze Okręgowej? 

— Udziału w niej nie bierzemy. 
Dał temu wyraz tow. Pietrzykow- 
ski w dyskusji w W.O.Z.P.N. Wo- 


bec pomysłów Ligi stanowisko 
więc jest jasne, 
Tymczasem różne „spece“ ze 


„Sportowca* już prowokują i 
szcziiją na nas, A więc różne no- 
tatki w „Sportowcu”, że rozłam 
w Zniczu, że część chce wstąpić 
do Ligi, a część się temu sprzeci- 
wia (sensacja!!!), że nam nie wol 
no będzie (?) rozgrywać meczów 
nawet z drużynami R. P. A. (!!!) 
„Sportowiec“ łże. Nikt z Zarządu 


klubu nie zmienił swojego stano- 
wiska, a pomysł Ligi jest ze 


względów finansowych dla nas 


mecz ze Skrą zadecyduje o losach | nie do przyjęcia, 


mistrzostwa. 


Nadsyłaicie sprawozdania 


Z ZAWODÓW DO REDAKCJI 


albo do Z. 


R. S. S-u! 


jąc w finale Katowice, zag 3 m. zajęła 
„Siła“ Giszowiec. 

W PIŁCE RĘCZNEJ pokonała „Si: 
ła* Giszowiec — I R. K. S. Katowice 
w stosunku 4:1 (1:0). Zawodnicy Ka- 
towię brali również ndział w zawodach 
lekko - atletycznych przez ¢o byli znacz- 
nie osłabieni, a ponadto wystąpili z 
graczami rezerwowymi. 

W LEKKIEJ ATLETYCE juniorów I 
miejsce zdobyła „Siła* Mysłowice przez 
I. RKS. Katowice i „Siłę* Chwałowice. 

W seniorach zwyciężyła zdecydowa: 
nie „Siła“ Mysłowice przed I. RKS Ka- 
towice. 

Poszczególne konkurencje 
wiają się następująco: 

100 m.: 1) Goj (S.) 12 sek., 2) Sta: 
choń (5.) 12,1, 3) Kipka (I RKS) 123. 

400 m.: 1) Goj (5.) 57 sek., 2) Gross 
(I RKS) 58,2, 3) Szwargot 59,9. Na do- 
brego 400-sto metrowca zapowiada się 
Goj, ma już odpowiednią szybkość. 
„Przy treningu może zejść łatwo poni- 
żej 55 sek. 

800 m.: 1) Kawecki (5,) 2,16 sek., 2) 
Skolik (S.) 2,20, 3) Tkacz (I RKS). 


przedsta: 


1500 m.: 1) Kawecki (S) 443 sek. 
2) Skolik (S.) 4.47, 3) Früchmann (I 
RKS). 

5 kim.: 1) Skolik (5.) 17.33 sek., 2) 
Sitko A. (TUR Szop.) 17,33, 3) Gawec- 
ki (S.). B. łądny bieg. Obydwa, rywale 
są materiałem na dobrych długodystan- 
sowców. 

Wdal: 1) Stachoń (S.) 542, 2) Goj 
(5.) 5,40, 3) Kipka. 

Wwyż: 1) Kubiczek (Siła Janów) 
149 mtr.. 2) Respondek (I RKS) 1,44, 
3) Godzik. 

Kala: 1) Stachoń (S.) 9,68, 2) Res- 
pondek (I RKS) 8.91, 3) Goj (5.) 8.90. 

Oszczep: 1) Torka (I RKS). 39,28, 2 
Stachoń ($.) 37,10, 3) Jasiński (S.). 

Sztafeta 4x100: 1) Siła Mysłowice 53, 
2) I RKS. Kat. 

W konkurencjach juniorów 100 m. 
wygrał Grenkowski (5.) w czasie 13.7. 
500 i 1500 m, Gnega (S) który na 1500 
miał 4523, Skok wdal i wzwyż wy- 
grał Grenkowski z wynikami 4,66 i 1,40, 
W kuli zwyciężył Friedmann I RKS 
10,25. 

Sprawnie przeprowadzone zawody 
zdobyły dla sportu robotniczego mie- 
szkańców Janowa. 


Cujioale iją sie do Omi 


W WARSZAWIE. 


W zeszłym tygodniu odbyły się 
eliminacje ciężkoatletów przed 
spotkaniem z Łodzią, które odbę: 
dzie się w dniach 27 — 28 b. m, 
W eliminacjach brali udział zawod 
nicy drużynowego mistrza War- 
szawy — Elektryczności i Skry. 
Poziom zawodów był b. wysoki. 

Piękne walki stoczyli: Święto: 
sławski z Wiciakiem w wadze lek- 
kiej i Chrzanowski z Lenartowi: 
czem w wadze półśredniej. 


W wadze koguciej odbyły się 
dwie walki: Janowski (S.) zwycię 
żył Koczaja (E.) i Fedorowicz (E.) 
uporał się z Dybcem (S.). 

W wadze piórkowej Szlenkier 
(S.) zwyciężył z żukowskim (E.). 

W wadze lekkiej Świętosławsk; 
(E.) pokonat Wiciaka (S.). 

W wadze półśredniej Chrzanow- 
ski (S.) — Lenartowicza (E.). 

W wadze półciężkiej Dąbrow- 
ski (E,) pokonał swego kolegę 
klubowego Małeckiego. 

Sądząc po formie, wykazanej na 
eliminacjach, reprezentanci tego 
najbardziej proletarciackiego spor- 
tu odegrają poważną rolę na O- 
limpiadzie. 


6-CIO Bój C.-.ATLETYCZNY 0 
MISTRZOSTWO WARSZAWY, 


Odbył się wczoraj przy udzia= 
le zawodników  Elektryczności, 
Skry, Fortu Bema, PAST-y. 

Zawody te skończyły się du- 
żym sukcesem zawodników robot 
niczych. Pierwsze miejsce zdobył 
Kajewski (Skra), 2) Neubauerem 


| (FB); 4) Chzanowski (S) i Rzepec 


ki PAST. 

Poszczególne wyniki pierwsze- 
go: 100 m. — 11,0, 1000 m, 3,04, 
skok w dal 5,14, rzut kulą 10,77, 
podnoszenie ciężarów 85 kg., wal 
ki zwyciężył z Sarmatą z mniej 
lepszych wyników jest 115 kg. w 
podnoszeniu ciężarów przez Sa- 
dowskego (E). Klasą dla sie w za- 
pasach był Neubauer lI (F. B.). 

NA ŚLĄSKU. 

Odbyły się mistrzostwa robotni- 
cze Śląska w zapasach. Wyniki 
w poszczególnych wagach były na- 
stępujące: 

W koguciej pierwszy Pawłowski 
(„Siła” Mysłowice) przed Maria. 
nem (Bielsko); w piórkowej zwy- 
ciężył Jasiński, drugi Konior (Bie) 
sko); w lekkiej 1) Sitko (Mysłowi: 
ce), 2) Madeja (Mysłowice) mistrz 
zeszłoroczny Hodurek (Bielsko) 
uplasował się na 3-cim miejscu, 
W półśredniej mistrzostwo zdoby? 
Cipa (Nowa Wieś) przed Palką į 
Richterem z Mysłowic, 

W półciężkiej Pindel (Bielsko) 
odniósł bezkonkurencyjne zwy- 
cięstwo, ną 2-gim miejscu uplaso. 
wął się Adamczyk (Chwałowice). 

Na skutek nieporozumień nic 
startował zawodnik Maga z Biel: 
ska. 

W podnoszeniu ciężarów zawo- 
dy rozegrane były tylko w dwuch 
klasach — w lekkiej E. Gawlas 
(Bielsko) zdobył 1 miejsce, pod- 
nosząc 280 kg., 2) Kowolik (Chwa 
lowice) — 275 kg., w półśredniej 
R. Gawlas (Bielsko) dźwigał 300 
kg. 


Otwarcie boiska Zrywu 


W tygodniu nastąpiło otwarcie boi- 
ska RKS ZRYW ZZK na Bródnie. Go. 
towe już jest boisko siatkówki i koszy» 
kówki. Członkowie Klubu zniwelowali 
i urządzili go własnymi rękami. Bród- 
no, robotnicza dzielnica otrzymało w 
ten sposób dobrą placówkę sportową. 

Z okazji otwarcia boiska odbyły się 
zawody z udziałem gospodarzy i Skry. 

Młoda drużyna Związku wygrała siat 
kówkę (szóstki), 


Wyniki techniczne: 

Siatkówka (szóstki) Zryw — Skra 2:0. 

Siatkówka (trójki) Skra — Zryw 2:0. 

Koszykówka Skra — Zryw 20:6, 

Zryw rozporządza dobrym materia 
łem ludzkim, znać na nich pracę trene- 
ra Boskiego. Sądzić po tym co widzie- 
liśmy w czwartek Zryw odgrywać bę: 
dzie już niedługo dużą rolę w robot: 
niczych grach sportowych, 


starannością jak np. w Berlinie. 
Zawodnicy wybrani będą walczy- 
li, uzyskiwali zwycięstwa, znako- 
mite wyniki, ale Olimpiada na tym 
ne kończy... ani zaczyna. 

Pierwszy dzień Olimpiady za- 
rezerwowany jest dla najmłod- 
szych, Dzień 25 lipca to Święto 
Dzieci. 

W pokazach wezmą udział ty- 
siące dzieci belgijskich z Federa- 
cji Dzieci Ludu, z Czerwonego 
Harcerstwa, z Holandii  przyjaż- 
dża kilka tysięcy dziesj (4 — 5) 
zorganizowanych w „Joungen Pie 
ter Jellen”. Istnieje projekt wysła- 
nia grupy dziecj polskich z RTPD. 

Program Dnia obejmuje pokazy 
grupy chłopców, dziewcząt, poka- 
zy regionalne dzielnic belgijskich 
i pokazy grup zagranicznych. 

Pierwszy Dzień Olimpiady bę- 
dzie zadokumentowaniem, że przy 
szłość sportu i caełgo ruchu robot 
niczego leży w rękach dzieci. 

W następnych dniach odbędą 
się zawody sportowe. 

Zakończenie Olimpiady zarezer 
wowane jest dlą mas. 

Święto Mas będzie miało na ce- 
lu pokazanie dążeń kulturalnych 


jPobotmizów wszystkich krajów. 


Do organizacji tego Święta po- 
wołani są najwybitniejsi reżyse- 
rzy, dekoratorzy, artyści, Mimo 
to święto nie będzie miało charak 
teru przedstawienia teatralnego, 
gdzie istnieje podział na aktorów 
i widzów. Wszyscy będą aktora- 
mi i widzami tego Święta. 

Organizatorzy chcą wydobyć i 
ożywić myśli į idee istniejące we 
wszystkich uczestnikach z całego 
świata. 

Szereg obrazów symbolicznych 
przedstawi te klęski, które gniota 
robotników: wyzysk pracy dopro 
wadzonych do absurdu, bezrobo- 
cie, faszyzm, który niszczy bezli- 
tośnie walkę robotników, a po 
tym przeciwstawienie tym klęskom 
siłę niezniszczalną mas, która w 
krajach demokratycznych wywal- 
cza dla robotników udział w kul- 
turze j radości życia. 

Święto zakończy się apotegza 
Demokracji, Pokoju 1 Wolności 
trzech spraw, o które musi wal- 
czyć cały ruch robotniczy. 

Święto Dzieci, zawody sporto- 
we i Święto Mas to dopiero pełna 
Olimpiada Robotnicza. 


Skra umożliw a trenigi 


demokratycznym Hiszpanom 


Wczoraj, w niedzielę na boisko 
Skry przybyli na trening Basko. 
wie, którzy mieli tego dnia roze- 
grać niedoszły do skutku mecz z 
repr. Polski. 

Jak wielki skutek rozdymanej 
reklamy IKC-a i „Małego Dzienni- 
ka“ o katolickich Baskach, świad 


czy fakt, że na trening przybyło 
40 mundurowych policjantów. 
Miało to ten niewątpliwy sku- 
tek, że boisko zostało oblężone 
przez tłumy, którym Baskowie 
pokazali grę fair, 
Ale strach ma wielkie oczy... 


Puchar im. dr. Jerzego Michałowicz 


za lekkoatletyczne 


Sekcja lekkoatletyczna 


Skry | sze 


mistrzostwa Polski 


miejsca zdobywane będą 


warszawskiej ufundowała puchar “przez różne drużyny. 


przechodni im. dr. Jerzego Micha 
łowicza dla drużyny, która zdo- 
będzie największą ilość punktów 
na robotniczych mistrzostwach w 
lekkiej atletyce, w konkurencjach 
męskich i kobiecych, 

Puchar ten rozgrywany będzie 
przeż 5 lat. Na własność zdobę- 
dzie puchar drużyna, która w 
przeciągu tych 5 lat uzyska w st- 
mie najwięcej punktów. 

Dzięki takiemu  regulaminowi, 
stworzona zostanie pewna ciąg- 
łość wysiłków, a puchar na włas- 
ność zdobyć może drużyna, która 
nie była ani razu pierwszą, a sta- 
le utrzymywała się na dobrym 
drugim czy trzecim miejscu, na- 
turalnie w wypadku, gdy pierw- 
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Gry sportowe 


PIOTRKÓW. W meczu o wej- 
ście do kl. A w koszykówce R.K.S. 
Ruch (Piotrków) pokonał „Con- 
cordię“ 53:34. Zwycięstwem tyin 
Ruch zakwalifikował się do kl. A. 

W meczach o wejścię do kl. A 
w siatkówce prowadzi RKS. Skra 
(Piotrków). 

K.P.W. (WARSZAWA)=SKRA 
(WARSZAWA) 5:2 (1:2). w me: 
czu o mistrzostwo w szczypiornia: 
ku Skra odniosła niezasłużoną po- 
rażkę. Skra mimo, że wystąpiła 
bez Stryjka, przeważała w pierw- 
szej połowie . Po usunięciu z pla- 
cu Wybrańskiego przegrała. Wy- 
znaczony sędzia p. Nowak nie 
przybył. Sędziujący w zastęp- 
stwie p. Kapałko nie umiał, na 
czas sędziowaia, zapomnieć o swej 
przynależności do K.P.W, 


Mistrzostwa siatkówki 
RKS Znicz zdobywa mistrzostwo 


Na boisku Skry odbyły się mi- 
strzostwa siatkówki. Udział w niej 
brali gospodarze, mimo, że preten 
dują na mistrza W-wy. W rozgry- 
wkach bardzo ładną grę i wysoką 
technikę okazali Znicz i K. R. K. S. 
Zryw. Należy podkreślić, że zespół 
Zrywu jest dość młody i niedaw- 
no rozpoczął treningi w siatków- 
ce. I miejsce w turnieju zdobył 
Znicz; Il Zryw; III Hapoel (W-wa) 
JV, (Fal); V. Drukarz; VI Gwiazda. 


Tak pomyślana nagroda powin 
na zdopingować kluby do pracy 
nad lekkoatletyką. Każdy klub ma 
szanse zdobycia na własność pu- 
char im, dr. Jerzego Michałowi- 
cza w r. 1941. 

W tym roku robotnicze mistrzo 
stwa w lekkiej atletyce odbędą 
się w Łodzi podczas Święta Spor 
tu Robotniczego w dn. 26 i 27-ym 
czerwca. W roku przyszłym mi- 
strzostwa odbędą się na Śląsku. 


Rozgrywki juniorów 

R. K. S. ZNICZ - MARYMONT 3:2 
(1:1) JUNIORZY. 

Gra młodzików obu drużyn 
dość ciekawa i technicznie na wy+ 
sokim poziomie, co pozwala roko- 
wać, obu zespołom wielkie na- 
dzieje na przyszłość. > 

W drugiej potowie Znicz miat 
lekką przewagę. Jednak walka by 
ła ciekawa, Bramki dla Znicza zdo 
był 2 Popławski i 1 Roniewski; dla 
Marymontu — Borowiecki j prawo 
skrzydłowy. 

Sędziował dobrze p. Kaszper, 

R. K. S. Sarmata - Drukarz 2:1. 
Gra była b. ładna i momentami 
przypominała grę A klasy, Junio- 
rzy drużyn posiadają szybkość i 
naogół dość ostre strzały. Tak wy, 
soki poziom zapewnia tym druży- 
nom doskonałe zespoły za kilka lat. 


REALE EHA 
KOMUNIKAT CENTR. WYDZ. 
SANITARNEGO. 

W dniu 23 maja 1937 w War- 
szawie obradował CWS, Na ze- 
braniu tym wybrano Zarząd, któ- 
ry ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący tow. dr. Zyg- 

munt Pobożny. (W-wa); 

wice = przewrdniczący — tow. 
dr. Jan Malinowski (Łódź); 

sekretarz — tow. Arnold Lane 
denberg (W-wa); 

czł. Zarządu — tow. 
Zajączkowski (W-wa). 

Wszystkie okręgi — Warszawa, 
Łódź, Lwów, Kraków i Częstocho- 
wa proszone są o nawiązanie kor 
taktu z C. W. San. 

Adres dla korespondencji: A 
Landenberg, W-wa 1, Miła 36— 
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Zdzisław 
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Rozwiązać Sejm i Senat! 
Rozpisać nowe uczciwe wybory! 


Łódź robotnicza potępia ostro pogromową hecę antysemicką 


i zaprasza do Łodzi sieroty hiszpańskie 


Rezolucje Wielkiego Zgromadzenia Robotniczego w Filharmonii 


Zgromadzenie  Robotnicze, 
zwołane w dniu wczorajszym 
w sali Filharmonii, ściągnęło, 
pomimo ogromnego upału, 
tłumy robotników, Słuchacze 
burzliwymi oklaskami przyj- 
mowali wywody mówców, a 
zwłaszcza źądania rozwiązania 
Sejmu i Senatu, ustępy w spra- 
wie pomocy dla walczącej Hisz- 
panii, słowa protestu przeciw 
metodom „brzeskim“ i t. d. 


Zgromadzenie zagaja tow. 
Szewczyk Artur, poczem głos 
zabiera tow. Henryk Wacho 
wicz. 


— Dzisiejszem zgromadze- 
niem — oświadcza mówca 
Polska Partia Socjalistyczna 
rozpoczyna szeroką akcję 
o rozwiązanie Sejmu i Se- 
natu. „Ządamy nowych wy- 
borów!* Staje się to hasłem 
mas robotniczych i chłopskich. 
Wyraźne i bezkompromisowe 
stanowisko w tej sprawie za- 
jęły na swych kongresach i 
Polska Partia Socjalistyczna i 
Stronnictwo Ludowe. Stan o- 
becny, gdy Sejm i Senat, nie 
mają nic do powiedzenia i nie 
wiadomo właściwie kogo re- 
prezentują, nie może się dłu- 
żej utrzymać. Jednakże słu- 
sznemu żądaniu rozpisania no- 
wych wyborów przeciwstawia- 
ją się, oczywiście, Ozon i Str. 
Narodowe.  Endecja obawia 
się dojścia mas ludowych do 
władzy. To właśnie stanowis- 
ko endecji w tej sprawie uka- 
zuje nam jej ogromną słabość 
i brak zaufania we własne si- 
ły. Bo i słuszne są obawy 
reakeji. Nowe wybory przy 
niosą miażdżące zwycięs- 
two masom pracującym 
Polski! 

Bo spójrzmy, kto właściwie 
zasiada w obecnym naszym 
parlamencie. Ludzie którzy 
mieli być „zbawcami* naszego 
kraju. A o czym mówią w 
tym Sejmie? Czyż o likwi- 
dacji bezrobocia? O poważnych 
problemach polityki zagranicz- 
nej? Nie, nasz parlament zaj- 
R się miesiącami sprawami 
błahemi, umożliwiając pogro- 
mowym brukowcom nącjona- 
listyczną hecę. 

Jaki jest poziom naszych 
parlamentarzystów, świadczy 
następujący fakt, W czasie 
zeszłotygodniowej debaty sej- 
mowej pan poseł Walewski, 
mówiąc o polskich ochotnikach, 


walczących w Hiszpanii, o- 
świadczył, że ochotnicy ci zo- 
stali przed tym upici i prze- 
wiezieni do Hiszpanii.. Ależ 
panowie — woła mówca — 
otwórzcie granice, a Zo- 
baczycie, czy również 
trzeźwi nie pojadą!... 


W związku z hecą, prowa- 
dzoną przez prasę rządową i 
endecką przeciwko PPS, z 
powodu rzekomego wyjazdu 
przedstawicieli PPS w towa- 
rzystwie komunisty do Hisz- 
panii, mówca cytuje artykuł z 

„Claridad“, dziennika madryc- 
kiego, z dnia 28 marca. Jest 
to opis przyjazdu tow. tow. 
Zdanowskiego i Wiktora Al- 
tera z Bundu. (0 żadnym ko- 
muniście „Rwalu” w artykule 
tym ani słowa. 


Następnie mówca omawia 
politykę „komersową*, ugody 
z endekami, z tymi ludźmi, 
których Piłsudski nazywał 
„zaplutymi karłami*.  Zmie- 
niają się czasy... Negują dziś 
wybitni dygnitarze istnienie 
walki klas, a przecież Piłsud- 
ski jeszcze w roku 1895 pisał, 
że walka klas będzie istniała 
tak długo, jak długo istnieć 
będzie kapitalizm. 

Z kolei mówca przechodzi 
do ostatnich zajść w Brześciu 
i do konocpcji „odpowiedzial- 
ności zbiorowej“. |Jest to nie- 
tylko absurd, nawrót do bar- 
borzyństwa, ale również miecz 
obosieczny. Przypuścmy, że 
Polak, zamieszkały we Francji, 
zabija Francuza, to czyż od- 
pokutować majątza czyn je- 
dnego zbrodniarza czy szaleń- 
ca, wszyscy Polacy we Francji? 

Proletariat Polski rozumie 
co się kryje za tymi niepoczy- 
talnymi hecami podżegaczy i 
czujnie stoi na straży, aby o- 
deprzeć ataki naszego czarno- 
secinnego faszyzmu. A wpier- 
wszym rzędzie musimy 
walczyć o nowe wybory 
do Sejmu i Senatu, o wła- 
dzę dla ludu polskiego. 
Bo władza w twardych dło- 
niach Ludu — to najlepsza 
gwarancja Niepodległości i o- 
brony przed grożącym nam 
atakiem z Zachodu! 

Wywody mówcy były często 
przerywane burzliwymi oklas- 
kami zgromadzonych. 

Następnie głos zabiera tow. 
Wincenty  Stawiński, który 
nawiązuje do uchwał ostatnich 
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kongresów PPS i Str. Ludo- 
wego, w których to uchwałach 
troskę o obronę granic Rzecz- 
pospolitej masy pracujące 
Polski brały na siebie z peł- 
nym poczuciem odpowiedzial- 
ności. Pomimo to ruch chłop- 
ski i robotniczy jest stale 
szykanowany i ulega represjom 
z różnych stron. A jednak 
tylko rząd ludowy mógłby 
rozwiązać szereg pietrzących 
się problemów i wydobyć 
kraj z przepaści kryzysu. 

Dyktatorom, Mussoliniemu 
i Hitlerowi, nie udało się zli- 
kwidować kryzysu, usunąć 
bezrobocia i rozwiązać szere- 
gu innych palących zagadnień. 
Przewalająca się ostatnio fala 
strajków i pomruki gnębionych 
mas wskazują, że nie drogą 
represyj i przykręcania śruby 
jest drogą właściwą. Jedynie 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących wsi i miast 
może wydobyć kraj z dna kry- 
zysu, a tego dokona tylko 
rząd ludowy, wybrany w wol- 
nych i uczciwych wyborach do 
Sejmu i Senatu. 

Tow. Stawiński przesyła i- 
mieniem Łodzi robotniczej 
płomienne pozdrowienie 
walczącym masom Ludo- 
wej Hiszpanii i międzyna- 
rodowej brygadzie. Prole- 
tariat Łodzi zaprasza gorąco 
bezdomne dzieci hiszpańskie, 
którym udzieli serdecznej 
gościny. 

Burzą oklasków przyjmują 
zgromadzeni serdeczne słowa 
tow. Stawińskiego. 

Następnie tow. Domeradzki 
odczytuje rezolucję, która zo- 
staje entuzjastycznie przyjęta 
ipo odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru“ i „Międzynarodów- 
ki“ zgromadzenie zostaje za- 
kończone. 


Rezolucja 


Zebrani na zgromadzeniu w 
Łodzi, w sali Filharmonii, w 
dniu 13 czerwca 1937 r., zwo- 
łanym przez P.P.S., domagają 
się rozwiązania Sejmu i Se- 
natu i rozpisania niezależnych 
wyborów na zasadzie nowej 
demokratycznej ordynacji wy- 
borczej. 

Jednocześnie zebrani doma- 
gają się wyborów demokra- 
tycznych do Rady Miejskiej, a 
także do samorządu ubezpie- 
czeniowo-gospodarczego. 


Eodzianin kemmeren 


Lud pracujący w mieście i 
na wsi, stając do walki o no- 
we wybory — walczy 0 SWwO- 
je prawo do wpływu na losy 
Państwa, na jego rząd, oraz 
na sprawę obrony całości i 
Niepodległości Polski przez 
hitleryzm obecnie zagrożonej. 

Lud pracujący Polski, nie 
zważając na niepomierne tru- 
dności polityczne i gospodar- 
cze, na bezrobocie i biedę, 
będzie stać solidarnie na stra- 
ży swoich praw do decyzji we 
własnej sprawie i będzie dą- 
żyć niezłomnie do zdobycia 
z powrotem głosu rozstrzy- 
gającego w instytucjach repre 
zentacyjnych Państwa, a więc 
w Parlamencie, samorządzie 
terytorialnym i ubezpieczenio- 
wym i gospodarczym. 

Proklamując walkę o pra- 
wo wyborcze ludu polskiego, 
zebrani oświadczają, że nie 
spoczną dopóty, dopóki lud 
nie zdobędzie swego Parla- 
mentu i dopóki nie osiągnie 
Polski Ludowej i Rządu Ro- 
botniczo - Chłopskiego, jako 
rządu wielkiej, planowej i w 
interesie ludu podjętej prze- 
budowy społeczno - gospodar- 
czej współczesnej Polski. 


Zebrani na zgromadzeniu 
P.P.S. solidaryzują się całko- 
wicie z oświadczeniem Cen- 
tralnego Komitetu Wykonaw- 
czego P.P.S. w sprawie na- 
cjonalistycznej nagonki endec 
kiej i skutków tej pogromo.| 
wej agitacji. Zebrani stwier- 
dzają, że kwestia mniejszości 
narodowych -w Polsce może 
być załatwiona jedynie w myśl 
programowego stanowiska Pol | W 
skiej Partii Socialistycznej. 

Zebrani przesyłają ludowi 

hiszpańskiemu, broniącego Nie 
podległości swego kraju przed 
agresją faszyzmu włosko-nie- 
mieckiego, proletcriackie po- 
zdrowienia jak również i wszy 
sthim ochotnikom, walczącym 
po stronie Republiki. 
E Zebraai domagają się od 
czynników rządowych aby ze- 
zwoliły na przywiezienie do 
Polski sierot po wymordowa- 
nej ludności hiszpańskiej przez 
rebeliantów gen. Franco, a 
dzieciom tym klasa robotni- 
cza zapewni opiekę. 

Zebrani na zgromadzeniu 
a|podtrzymują w dalszym ciągu 
żądanie zniesienia M. O. w 
Berezie Kartuskiej. 


|W dniu święta 


Spółdzielczości 


W dniu wczorajszym z oka- 
zji „Dnia Spółdzielczości, To- 
warzystwo „Lokator“ — Spół 
dzielnia Mieszkaniowa i Loka- 
torska Spółdzielnia Spożyw- 
ców urządziło na własnym bo- 
isku przy ul. Lokatorskiej i 
Łącznei uroczysty obchód Swię 
ta Spółdzielczości, na który się 
złożyły okolicznościowe prze- 
mówienia ttow.: Ajnenkla, A- 
damskiego i ob.ob.: Nowaka i 
Olczyka, popisy gimnastyczne 
i gry sportowe oraz defilada 
dzieci przy dźwiękach orkie- 
stry. 

Po części oficjalnej odbyła 
się zabawa połączona z wybo- 
rem najładniejszego i najefek- 
towniej ubranego dziecka, któ 
re zostało nagrodzone pięk- 
nym upominkiem. Bardzo do- 
bra orkiestra bałuckiej dziel- 
nicy P,P.S. przygrywała przez 
cały czas zabawy. W uroczy- 


Pożar w fabryce 
mydeł 


W fabryce perfum i mydeł 
Hugo Guetla (Wólczańska 117) 
wybuchł w dniu wczorajszym 
o godz. 16-ej pożar. 

Na miejsce pożaru zjechały 
dwa plutony straży.*. Po go- 
dzinnej pracy pożar zdołano 


ugasić. Straty nie zostały 
jeszcze ustalone. Zniszczone 
zostały większe ilości mydeł i 


perfurm. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sadowska-Dancerowa, Zgierska 
63, W. Groszkowski, 11-go Listopa- 
da 15, T. Karlin, ul, Piłsudskiego 54, 
P Rembieliński, Andrzeja 28, 
Chądzyńska, Piotrkowska 165, 
Grondowski i S-ka, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicz, Pabianicka 56 i J. 
Unieszowski, Dąbrow ska 24a. 


Radio łódzkie 


Poniedziałek, dn. 14 czerwca 


12.15 Progrąm na dziś 

1220 Parę informacyj 

12.25 Muzyka z płyt 

13.55 Godzina pieśni — płyty 

15.00 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich. Fragment z po- 
wieści Kossak-Szczuckiej „Krzy 
żowcy* 

15.15 O wszystkim po troszku 

15.20 Muzyka salonowa — płyty 

15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 Felieton społeczny: „Harcerze 
mają glos“ 

18.10 Zycie artystyczne 

18,15 Muzyka z płyt — z Krakowa 

18,45 Łódzkie wiadomości sportowe 


Teatr Miejski 


w parku Staszica 


Teatr Letni w parku Staszica, 
gra codziennie o godz, 9-tej wiecz,, 
przy niesłabnącym powodzeniu szla 
gierową „somedię Vaszary'ego „Mał- 
żeństwo*. Ceny — nawet w nia- 
dzielę i w dni świąteczne — nlskie 
od zł. 1.— do 3, 


Adolf Dymsza w Teatrze 
Letnim przy ul. Piotr- 
kowskiej 94 


Dziś i codziennie o godz. 9-tej 
wiecz. bawi i porywa publiczność 
grą swoją niezrównany komik war- 
szawski Adolf Dymsza w wybornej 
komedii muzycznej A. i E. Golza 
„Podwójna buchalteria*. Sekundują 
mu dzielnie: A. Ankwicz, Sykulska, 
Korwin, Modrzeński i Mroziński. 
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Wiadomości sportowe 
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stości tej brało udział około 
2 tys. osób. 
Piłka nożna 


U-Touring mistrzem A klasy 


|do kl. „B* spada 
Mistrzostwa A-klasy zostały 
już prawie ukończone, gdyż 
wyniki meczu ŁTSG—WKS i 
dogrywki meczu Burza—SKS 
zmienić mogą nieznacznie u- 
kład w tabeli. Mistrzem A-kla 
sy została definytywnie druży- 
na U-Touringu, zaś do B-kla- 
sy spada drużyna ŁKSlb. 
yniki wczorajszych za- 
wodów: 


Union -Touring — Sokół 
(Pab.) 1:1 (1:1) 

Drużyna nowego mistrza 0- 
kręgu w ostatnich zawodach 
nie wykazuje specjalnej formy. 
W meczu z Sokołem mimo 
stałej przewagi nie umiała cy- 
frowo zakończyć spotkania 
zwycięstwem. Bramki zdobyli 
dla U-T Królasik, dla Sokoła 
Pęczak. Sędziował p. Szumlak. 

Przedmecz rezerw 2:1 dla 


ŁKS I-b 


legł kontuzji Bejerke z Burzy 
i pabianiczanie grali w dzie- 
siątkę. Sędziował p. PENR: 


Tabela rozgrywek 
Nazwa klubu il, gier il. pkt, st. br. 


1) Union-Tour. 18 24 35:21 
2) SKS 18 21 37:38 
3) ŁDSG 17 20 43:19 
4) PTC (Pab.) 18 20 32:23 
5) Widzew 18 18 29:31 
6) WKS 17 17 34:28 
7) Sokół (Pab.) 18 17 27:27 
8) Wima 8 15 19:29 
9) Burza (Pab.) 18 13 31:34 
10) ŁKS Ib 18 13 23:44 


Sokół (Zgierz) na czele 
klubów klasy B 

Sokół (Zg.) — Zjednoczone 
4:3 (0:3) 


Mecz b. ciekawy, gra szybka 
i ostra, sędzia zawodów pan 
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mea Widzew—Wima 5:0 (0:0)| Jędraszczak usunął z boiska za 


Zakończenie strajku u Jarischa| Tajemnicze narady nosła 


W fabryce metalowej Jari- 
scha przed 4 tygodniami wy- 
buchł strajk okupacyjny 130 
robotników, domagających się 
uznania delegatów, 

Sprawa delegatów została 
postawiona na ostrzu noża, 
gdyż firma nie przestrzegała 
stawek umownych i akcja o 
wyrównanie stawek w drodze 
indywidualnej nie mogła, rzecz 
jasna, dać właściwych wyni- 


ków. 

W wyniku strajku robotnicy 
uzyskali spełnienie większości 
swych postulatów. 

Firma zgodziła się na uzna- 
nie przedstawicieli robotni- 
czych i podwyżkę stawek dla 
najgorzej opłacanych katego- 
ryj pracowników. 

Protokuł likwidacyjny zosta- 
nie podpisany w poniedziałek. 


Znalezienie ofiary pożaru 


W dniu wcorajszym III ko- 
misariat policji został powia- 
domiony przez pogorzelca Mar 
kusa, zam. przy ul. Berka Jo- 
selewicza 9, iż zaginął mu syn 
15-letni Lajb, którego widział 
po raz ostatni podczas pożaru, 
gdy wbiegł do palącego się 
domu, by wynieść ukryte w 
schowku pod piecem pienią- 
dze. Wobec tego straż ognio- 
wa przystąpiła do szczegóło- 
wych poszukiwań na terenie 
pogorzeliska w miejscu, gdzie 
runęja podłoga z mieszkania, 
zajmowanego przez 
Markusów. 


Poszukiwania strażaków u- 
wieńczone zostały dodatnim 
wynikiem, gdyż pod kupą ce- 
gieł i kafli odnaleziono zwę- 
glone zwłoki chłopca, który w 
zaciśniętej dłoni trzymał stop 
monet srebrnych. 

Jak ustaliła komisja policyj- 
no-strażacka, Markus został za 
bity walącym się piecem w 
chwili, gdy wydobył z ukrycia 
oszczędności rodziny. 

Zwłoki zostały przewiezione 
do prosektorium, skąd w dniu 


dzisiejszym odbędzie się po-; 
rodzinę grzeb chłopca. 


Redaktor odpow.: Wincenty Stawiński. 


Budzyńskiego 


W piątek w nocy przybył 
do Łodzi osławiony z wystą- 
pień antyżydowskich w Sejmie 
poseł Budzyński, który bawił 
w naszym mieście do dnia 
wczorajszego i nocnym pocią- 
giem wrócił do Warszawy. 

Poseł Budzyński Wacław 
przybył do Łodzi, celem prze- 
prowadzenia politycznych roz- 
mów z poszczególnymi działa- 
czami społecznymi i politycz- 
nymi, które odbyły się w je- 
dnym z mieszkań przy ulicy 
Emilii. 

Tematem rozmów było o- 
mówienie obecnej sytuacji w 
Polsce, oraz utworzenia na 
gruncie naszego miasta i Sie- 
radza nowej partii politycznej, 
mającej na celu prowadzenią 
walki ekonomicznej z żydami 
na polu gospodarczym. 

Na zebraniu tym poseł Wa- 
cław Budzyński oświadczył, 
iż mimo prowadzonych roz- 
mów z ugrupowaniem pułk. 
Koca, to jest Obozem Zgro- 
"madzenia Narodowego, do 


w Łodzi 


polityczna posła Budzyóskiego 
pójdzie ze Stronnictwem Na- 
rodowym. 


W zebraniu organizacyjnym 
wzięło udział 16 osób. 


LJ 4 . . 

Wylaśnienie 

Z Wydziału Prezydialnego Za- 
rządu Miejskiego otrzymaliśmy 
wyjaśnienie na temat uszkodze- 
nia znajdującego się w parku im. 
Staszica posągu robotnika, będą- 
cego symbolem robotniczej Ło- 
dzi. 

Wyjaśnienie brzmi: 


„Uszkodzenie pomnika „Robotnika“ 
w parku im. Staszica spowodowane zo- 
stało wadliwym podparciem ręki posą- 
gu i skutkiem powyższego nastąpiło jej 
odłamanie. Ponieważ naprawa posągu 
początkowo była zamierzona w zakre- 
sie gospodarczym, jednak bliższe oglę- 
dziny wykazały konieczność powołania 
specjalisty — specjalistę tego powoła- 
no i naprawy dokonano. Opóżnienie na- 
prawy zostało spowodowane koniecz- 
nością wbudowania specjalnej, krytej 


partii nie zgłosi swego akce- podpory w rękojeść młota". 


su, zaś w perspektywie partia 


Robotnicza drużyna Widze- 
wa zakończyła mistrzostwo A 
klasy pięknym zwycięstwem 
nad swym lokalnym rywalem 
w stosunku 5:0, 

Bramki dla Widzewa zdoby- 

Mielczarek, yKusryaaĄ, 

= 


li: 

Lange, Bończyk i Lange. 

dziował p, Pęski. 
Przedmecz rezerw 1:1. 


ŁKS—SKS 8:0 (2:0) 


ŁKS wystąpił w składzie 
wzmocnionym graczami ligo- 
wymi i miał znacznie więcej 
z gry. Na 6 minut przed koń- 
cem meczu SKS niezadowolo- 
ny z orzeczeń sędziego, opuś- 
cił boisko, Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli: Szczerbiński 2 


i Przygoński 1. Sędiował pan 
Naporski. 


Burza—WKS 4:1 (2:0) 


Mecz odbył się z godzinnym 
opóźnieniem, gdyż wyznaczo- 
ny sędzia nie przybył i dopie- 
ro na prośbę obu klubów zgo- 
dził się na sędziowanie meczu 
p. Rettig. Burza zasłużyła na 
zwycięstwo, gdyż miała całko- 
witą przewagę. Bramki dla Ba- 
rzy zdobyli; Bajer 2, Bauer i 
Pluta po 1, zaś dla WKS Jach. 
W 10 minucie po przerwie u- 


Drukarnia Ludowa w Łodzi, ul. 


rekoczyny zawodników Weso- 
kowdkiczć (S) i jersza (Zj.). 
Po zakończeniu zawodów po- 
wstała bójka między zwolen= 
nikami obu drużyn. 


Makabi—Hakoah 1:1 (0:0) 
TUR—Bar Kochba 14:0 (7:0) 


Wyniki klasy C 


AKS (Bałuty) — Rudzki KS 
9.1 (2: 0). 

Tramwajarze—Strzelec( Choj 
ny) 5:0 (3:0). 


Boks 


Gwiazda—IKP 


Mecz bokserski IKP—Gwia- 
dza (kombinowana) zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8. 
Najbardziej atrakcyjna walka 
Spodenkiewicz — Rotholc za- 
kończyła się pewnym zwycię- 
stwem Rotholca. Pozatem wy- 
niki były następujące: Gins- 
burg (Gw.) pokonał Stasiaka 
(IKP), Benia kowski (Gw.) — 
Zygerta, Bartniak (IKP) — Za- 
tla, Kowalewski (IKP) — Cu- 
kiermana, Więckowski (IKP) 
— Burnbauma, Schon (IKP) 
zremisował z Federmanem i 
Pietrzak (IKP) zremisował 2 
Albertem. 
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